
Konto K. O. Poznań nr. 204115. o e M  pojedyńczego egzem plarza 15 groszy.

Z DODATKAM I : „OPIEKUN MŁODZIEŻY«, „NASZ P R Z Y J A C IE L “ i „ROLNIK“
«Drwęca" wychodzi 8 razy tygodniowo w© wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Fiwedpłata wynosi dla abonentów 1,50 zł s doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 

Kwartalnie wynosi 4,50 zł z doręczeniem 5,05 zL
Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 8-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłnsto) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer te le fo n u : N ow em iasto  8.

Druk i  wydawnictwo „Drwęca“ bp. z o. p. w Nowammieócie. Adrea taUgr.i „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze.
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Pancerniki przeciw Polsce.
S łynne okrę ty  w ojenne niem ieckie „A“ i „B”.

Gen. Rene Tournes pisze w „Echo de Paris”:
— W obecnym roku niedoli gospodarczej było 

w Niemczech szczególnie trudno żądać w budżecie 
nowych kredytów na wydatki prawdziwie wystawne. 
Możnaby jeszcze zrozumieć, że żądano trzeciej raty 
115 milj. tranków, tj. blisko 20 milj. marek na pancer
nik „A”, który już się buduje, a ma być skończony 
w r. 1932. Ale wydawało się rzeczą znacznie mniej 
na czasie żądać już w tym roku 65 milj. franków, t.j. 
ponad 10 milj. marek, na pancernik „B”, który będzie 
kosztował, jak poprzedni, 463 milj. fr. czyli 75 miljo- 
nów marek, a będzie skończony w roku 1934. A na 
dobitkę, jako jedyne pocieszenie, otrzymał płatnik 
podatkowy niemiecki plan budowy okrętów wojennych, 
wedle którego w r 1932 wydatki te mają być znowu 
powiększone, celem oddania na warsztat pancernika C.

W tym względzie minister Reichswehr’y, general 
Groener, udzielił niektórych wyjaśnień. Powiedział 
mianowicie, podobnie jak w r. 1929, gdy uzasadniał 
budowę pancernika UA”, że Niemcy powinni utrzymy
wać w dziale marynarki maximum sił, dozwolonych 
przez traktat wersalski, twierdząc, że jest dla nich ży
ciową koniecznością posiadanie floty, zdolnej zapewnić, 
w czasie wojny, komunikację morską z Prusami 
Wschodniemi oraz dodając, że ta konieczność stała 
się jeszcze bardziej stanowczą z chwilą, gdy minister 
spraw zagranicznych Danji oświadczył, że kraj jego 
nie ma możności zabronienia przejścia przez cieśniny, 
prowadzące na Bałtyk. W rzeczywistości zatem cho
dzi Niemcom o to, aby z Bałtyku zrobić jezioro, 
z dostępem zakazanym dla każdej innej floty, a opa
nowane przez flotę niemiecką.

W ten sposób Polską ma być pozbawiona wszel
kiej pomocy drogą morską.

Generał Groener oświadczył w Reichstagu:
— Już wyjaśniłem i powtarzam, że po wszystkiem, 

co zaszło, odmawiam pozostania na swem stanowisku, 
jeśli się odrzuci budowę pancernika B.

Socjaliści protestowali gwałtownie w r. 1928 ł w 
r. 1929, kiedy stan gospodarczy był pomyślny, prze
ciw oddaniu na warsztat pancernika A. Jednakże mają 
obecnie objaśnić wyborcy dozwolenie przejścia kredy
tów na pancernik B ? A jednak wstrzymując się od gło
sowania w chwili głosowania nad temi kredytami 
(gdy głosy socjalistów i komunistów stanowiłyby 
większość) uniemożliwiają uzyskanie większości, którą 
dają wszystkie inne stronnictwa“. —

Min. Zaleski powrócił.
Warszawa, 1. 9. W dn. wczorajszym powrócił 

z Paryża min. Zaleski i w dniu dzisiejszym objął 
urzędowanie.

Gen. Żym ierski przen iesiony  do Cieszyna.
Generał Żymierski, który, na podstawie wyroku 

sądu wojskowego, odsiadywał karę w Mokotowie, 
został nagle przewieziony do więzienia wr Cieszynie. 
Ponieważ gen. Żymierski kończy już swoją karę 
i niebawem miał być wypuszczony na wolność, to 
nagłe jego wywiezienie zaniepokoiło rodzinę i przyjaciół.

Kokietowanie Paderew skiego przez sanację.
Sanacja poczyna coraz czułej kokietować 1. Pa

derewskiego. Oficjalne i nieoficjalne agencje podają 
depesze o sukcesach jego w tournee artystycznem po 
Stanach Zjednoczonych, o gorącem pożegnaniu go 
przez Polonję. Zdaje się, że nawet czynniki urzędowe 
polskie nieco się w tej sprawie zaangażowały, może 
dlatego, że Hoover jest przyjacielem Paderewskiego...

Kursują pogłoski, że sfery najwyższe noszą się 
z zamiarem zaproszenia Paderewskiego, gdy przyjedzie 
do Poznania, do odwiedzenia Warszawy. Pamiętać 
trzeba, że od wyjazdu swego, po złożeniu dymisji w 
zimie 1919 r. ze stanowiska premjera, Paderewski 
nigdy nie był w Warszawie, jakkolwiek raz w tym 
czasie przybył do Poznania.

VIII. Tydziefi Lotniczy 
L. 0. P. P.

Wzorem lat ubiegłych L. O. P. P. pod Wysokim 
Protektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej u- 
rządza w czasie cd 7 do 14 czerwca VIII Tydzień 
Lotniczy na terenie całej Polski.

Tydzień Lotniczy jest to egzamin obywatelski, * 
jest to przegląd sił społecznych na Pomorzu. i

Pomnażające się w ostatnich czasach eskadry lot- i 
nicze naszych sąsiadów oraz wybuchy cystern z ga- ! 
zami muszą podwoić naszą czujność i energję. Mu- \ 
simy uświadomić sobie, że tylko silne lotnictwo i do
brze obmyślana i zorganizowana obrona przeciwgazo
wa ochroni Polskę, jednak należyty rozwój lotnictwa 
i przygotowanie obrony przeciwgazowej da się urze
czywistnić tylko przy wytężeniu wszystkich sił spo
łecznych na Pomorzu. Dlatego też egzamin ten zdać 
musimy i zdamy.

A więc wszyscy, ramię przy ramieniu, do szeregów 
L. O. P. P. !

Niech nie zabraknie ani dużych ani maluczkich!
Organizujmy Koła, dajmy LOPP. zastęp młodych 

sił, nowych członków, tak, by nie 50.000 obywateli, 
a 100.000 dało wyraz swej gotowości obrony państwa, 
a tern samem obrony Pomorza, tego najbardziej wy
suniętego bastjonu polskiego, na który zwrócone są 
oczy naszych wrogów.

Niech hasło: „Jeśli chcesz pokoju* szykuj woj
nę* doda nam zapału do zespolenia się w szeregach 
L. O. P. P. Niech oznaka członkowska udekoruje 
pierś każdego obywatela na Pomorzu, co będzie sym
bolem spełnionego obowiązku obywatelskiego, a tern 
samem dorzuconą cegiełką do silnych podwalin roz
woju L. O. P. P.

Rozwój L O. P. P. zabezpieczy spokój i byt 
mieszkańców tej połaci kraju.

A więc zapisz się na członka L, O. P. P., skład
ka wynosi tylko 50 gr. miesięcznie.

Jeszcze jedna kategorj % uprzywilejowanych?
10 proc. dla policji w form ie bezzw rotnej

zapomogi
Już dwie kategorje funkcjonarjuszów państwowych 

wyłączono z pod zniżki pensyj urzędniczych. Jak 
wiadomo, jeśli idzie o wojskowych, to zrazu przy
wrócono im całkowicie dodatek 15 proc., ostatecznie zaś 
ustalono przywrócić im dodatek w wysokości 10 proc.

Wczoraj podobne zarządzenie co do 10 proc. 
wydano w stosunku do policji państwowej. Strona 
formalna przedstawia się tylko inaczej.

Mianowicie oficerom, szeregowcom i urzędnikom 
policji wypłacono w formie zapomogi bezzwrotnej 10 
proc. dodatku do poborów, pobranych w maju.

Fundusze na ten cel mają pochodzić z oszczędno
ści budżetowych, nagromadzonych z powodu nieobsa- 
dzenia wszystkich etatów.

Jak słychać, tego rodzaju zapomoga ma być odtąd 
wypłacana co miesiąc.

Zapomogę wypłacono funkcjonarjuszom policji w i 
dniu dzisiejszym. Z pewnością, że nie należy policji j, 
zazdrościć tej ulgi materjalnej -  wszak jej” zawód i 
naprawdę bardzo odpowiedzialny i trudny. Tylko to 
uprzywilejowanie pewnych kategoryj urzędniczych 
jakoś dziwne robi wrażenie i daje dużo do myślenia.
Różnorodne pogłoski. — Po 15-to proc. obniżce 

pensyj redukcja urzędników  ?
Jak doniosło onegdaj jedno z pism sanacyjnych, 

dalsze oszczędności budżetowe mają być osiągnięte 
przez „uproszczenie urzędowania, zniesienie zbędnej 
biurokracji, komasację urzędów i t. p. środki“.

Niepodobna tego rozumieć inaczej, jak zapowiedź 
redukcji urzędników państwowych. Redukcja taka mo
żliwa byłaby jedynie przy zmianie obecnie obowiązu
jącej pragmatyki urzędniczej. Wiaćomem jest, że pro
jekt zmian pragmatyki jest przez rząd przygotowany. 
Musiał by on być wniesiony do Sejmu. W związku 
z tern rozeszły się wiadomości, że jednak nadzwyczaj
na sesja sejmowa będzie zwołana w ciągu lata.

Prof. Plccard — prawdziwy bohater 
przestworzy.

Kim jest ten człowiek, którego nazwisko stało się 
głośne na cały świat w ciągu godzin kilkunastu? Prof. 
Piccard jest Szwajcarem z pochodzenia, urodził się 
w r. 1884 w Bazyley. Po studjach wykładał fizykę 
doświadczalną w Zurychu, skąd przeniósł się na uni
wersytet do Brukseli i tu pracuje do tej pory. Augs
burg wybrany został dlatego na miejsce startu, ponie
waż miasto to jest oddalone mniejwięcej równomiernie 
od wszystkich mórz europejskich. Z tego też powodu 
prądy wiatru są tu najbardziej wyrównane i stąd naj
mniejsze niebezpieczeństwo zepchania balonu na 
morze.

Lot prof. Piccarda w stratosferę to oczywiście 
nie pierwsza tego rodzaju próba. Piccard miał po
przedników, z których rekord dzierżył dotąd Amery
kanin Gray, który w r. 1928 wystartował balonem 
z Bellewiłle i osiągnął wysokość 12.955 m. Poprze
dnio jeszcze Francuz Jan Calliz w r. 1926 osiągnął 
wysokość 12.442 m.

Do swego lotu wprowadził prof. Piccard zasadni
czą nowość, mianowicie zamkniętą gondolę. Gondola 
ta, średnicy 2 i pół m., zbudowana jest w kształcie 
kuli, aby mogła wytrzymać ciśnienie powietrza 
wyższych regjonów. Powłoka gondoli sporządzona 
jest z cienkich blach aluminjowych, spawanych w 
wysokiej temperaturze. Wytrzymuje ona ciśnienie 
7 atmosfer. Zmieściła w swem wnętrzu prof. Piccarda 
i jego asystenta oraz 4 aparaty naukowe.

Tak wyposażony, zabrawszy z sobą pożywienia 
na dwa dni zaledwie oraz 2 butle tlenu, prof. Piccard 
wzbił się w powietrze i w ciągu 25 minut osiągnął 
niebywałą wysokość 15 km.

Nie o wyczyn chodziło znakumitemu uczonemu, 
ani też o dokonanie jakichś pomiarów ciśnień, tempe
ratury, wilgoci itd. Pomiary tego rodzaju dokonano 
już za pomocą balonów, t. zw. rakietowych, z których 
niektóre osiągnęły wysokość 25 km. Wyprawa prof. 
Piccarda miała raczej na celu dokonanie szczegółowych 
studjów nad kosmicznemi promieniami i elektrycznością 
stratosfery.

Najwyższą wysokość, jaką balon prof. Piccarda 
osiągnął, wynosi 16 km. Według notatek prof. Pic
carda najwyższą tę wysokość osiągnął o g. 7,45 rano. 
Szybkość lotu wynosiła około 15 m. na sek.

Księżyc na takich wyżynach wydawał się o wiele 
jaśniejszy, aniżeli w czasie obserwacji z ziemi. Bar
dzo wyraźnie zarysowywały się na księżycu grzbiety gór. 
Temperatura w śtratosferze na zewnątrz gondoli wy
nosiła od 55 do 60 stopni poniżej 0. Temperatura 
wewn. gondoli wskutek działania promieni słonecznych 
dochodziła do 41 stopni ponad „0“. Ważną rolę” w 
powodzeniu prof. Piccard przypisuje tej okoliczności, 
iż zaopaFzył się w dostateczną ilość tlenu. Lądowa
nie odbyło się zupełnie normalnie. W momencie lą
dowania obciążenie gon. oh wynosiło 350 kg. Noc 
uczeni spędzili na zewn. gondoli, już na lodowcu, za
mierzając dopiero nad tanem udać się w' dalszą drogę. 
Udało im się to jednak dopiero o g. 9 rano.

Opowiadając o swych wrażeniach na wysokości 
16.000 mtr. prof. Piccard oświadczył dalej, “iż gdy 
balon znalazł się na tej wysokości, przed oczyma 
uczonych roztoczy* ponury widok. Zupełna pustka 
w atmosferze działała przygnębiająco na profesora 
i jego asystenta. Niebo nad głowami miało ołowianą 
barwę, ziemia zaś przedstawiał się jak zamazana po
wierzchnia, na której niepodobna było odróżnić kon
turów'. W atmosferze brak jest jakiegokolwiek życia. 
Żaden ptak nie wzbija się na tak wielką wysokość. 
Jedynem urozmaiceniem były strzępy chmur, które 
przesuwały się przed oknami gondoli. “ Operacja słońca 
była szczególnie intensywna, jednak mimo rozgrzanych 
ścian aluminjowej gondoli uczeni odczuwali dotkliwy 
chłód. Dopiero, gdy balon opuścił się niżej i gdy 
widoczne stały się zarysy skorupy ziemskiej, uczucie 
pustki ustąpiło miejsca radości z powodu powrotu na 
ziemię i szczęśliwie dokonanego przedsięwzięcia nau
kowego.



Gdańsk kpi sobie z Ligi Narodów.
Jeszcze nie przebrzmiały echa sesji genewskiej, 

na której w ostrych słowach potępiono działalność 
hakatystów gdańskich, a bandy hitlerowców w dalszym 
ciągu bezkarnie prowokują Ligę Narodów i Polskę.

Oto w sobotę, dnia 23 maja, odbyły się w Gdań
sku i w Sopotach zebrania nacjonal-socjaiistów, na 
których przemawiali poseł do parlamentu Rzeszy, 
Stoeher oraz „Prinz” pruski, August Wilhelm.

Obydwa przemówienia były stekiem ordynarnych 
ataków na traktat wersalski i nawoływaniem do po
nownego zaboru polskich ziem.

P. Stoehr powiedział m. in., że nie można Niem
com wziąć za złe, jeżeli dla uwolnienia kraju podpa
lą całv świat('). Zorganizowana banda rabusiów(!), 
jaką śą państwa wrogie(l), (to znaczy b. koalicja), 
ograbia Niemcy za pomocą traktatów(l), które ciążą 
nad narodem niemieckim.

P. Stoehr nazwał Gdańsk najcenniejszem niemie- 
ckiem miastem i oświadczył, że do ojczyzny musi 
wrócić Gdańsk i „korytarz^!!).

„Książę“ pruski zaś przysiągł wierność Hitlerowi 
i nazwał traktat wersalski kłamstwem, a w końcu 
nawoływał do połączenia Gdańska z ojczyzną nie
miecką.

Po tem zebraniu doszło w śródmieściu do strze
laniny między narodowymi socjalistami w mundurach 
a robotnikami.

„Danziger Neueste Nachrichten“, organ hitlerowców, 
z największym cynizmem zamieszcza wiadomość pt. 
„Narodowy socjalista strzela do dwóch robotników“(i), 
przyczem dodaje, że dochodzenia policyjne nie mogły 
stwierdzić taktycznego stanu rzeczy(l), ponieważ zda
nia świadków były rozbieżne.

Cóż może lepiej świadczyć o współpracy policji 
gdańskiej i hitlerowcami niż fakt, że policja gdańska 
pomimo, że sami nacjonal-socjaliści przyznają się do 
wszczęcia strzelaniny (tytuł w „Danziger Neueste Nach-

„Nożna odemnle żądać życia, 
ale nie milczenia!“

Znamienne oświadczenie Papieża.
W kołach katolickich głębokie wrażenie wywary 

znamienne słowa, jakie papież Pius XI wypowiedział do 
wychowanków 0 0 . Salezjanów, których przyjął na pry
watnej audjencji. Ojciec św., biadając wobec nich nad 
stosunkiem włoskich władz rządowych do „Akcji kato
lickiej”, oświadczył m. in.:

„Odwiedziny wasze przypadły w najsmutniejszej 
godzinie mojego życia. Oświadczam to wśm ja, jako 
papież i jako biskup Rzymu. Przedsięwzięto akcję 
gwałtu przeciwko najpoważniejszej z akcyj katolickich, 
a mianowicie przeciwko Związkom młodzieży, które 
mi bardzo leżą na sercu. Rzecz prosta, iż mam prawo 
i to nietylko prawo, lecz i obowiązek powoływać się 
na konkordat. Wdrożone są już kroki dyplomatyczne. 
Nic nie może jednak przeszkodzić biskupowi Rzymu 
w zabraniu głosu. Można odemnie żądać życia, ale 
nie milczenia".

W dniu wczorajszym wygłosił papież drugie 
jeszcze przemówienie, w którem zaprotestował ponownie 
przeciwko wrogiemu wobec Kościoła zachowaniu się 
rządu włoskiego. Pius XI oświadczył:

„Pewne żywioły niszczą lewą ręką to, co zbudo
wały prawą. Głoszą one nienawiść i akty gwałtu. 
Apelujemy do katolików całego świata, aby modlili 
się o przebaczenie dla tych, którzy nas prześladują. 
Zanosimy do Boga modły o szybkie nadejście lepszych 
czasów światła i spokoju“.

Ojciec św. żąda zadośćuczynienia!
Rzym, 3. 5. Ojciec św. wystosował do rządu 

włoskiego notę protestacyjną, w której źada zadość
uczynienia za wykroczenia przeciw „ Akcji katolickiej”, 
a przedewszystkiem za naruszenie eksterytorjalności, 
przez wtargnięcie do budynku kancelarji apostolskiej.

Pozatem domaga się papież odszkodowania za 
spustoszenie, wyrządzone w różnych lokalach 
katolickich.

richten“), nie może stwierdzić „stanu faktycznego“. 
Go na to hr. Gravina? Co na to Liga Narodów?

I2a wyspie obłąkanych.
Powieść z życia sławnego ajenta śledczego 

"Szerloka Holmesa.

Hitlerowcy gdańscy żądają marszu 
Reichswehry na Gdańsk.

Gdańsk. W Gdańsku bawił jeden z czołowych 
niemieckich przywódców hitlerowskich Goering, poseł 
do Reichstagu niemieckiego, który na zebraniu pu- 
blicznem wygłosił dłuższe przemówienie, dotyczące 
stosunków partji hitlerowskiej do obecnego senatu.

W razie wydania przez senat gdański zakazu no
szenia mundurów, narodowi socjaliści natychmiast odmó
wią senatowi swego poparcia i przez to samo senat 
obecny będzie musiał natychmiast upaść.

Przedstawicielom prasy Goering również złożył 
oświadczenie w powyższym sensie, zaznaczając jedno
cześnie, że uważa, iż zakaz noszenia mundurów jest 
obrazą powagi niemieckości i osłabienia niemieckiego 
ducha odporności w Gdańsku (!), co ma się przyczy
nić da zwiększenia nacisku na parlament.

Pozatem zakaz noszenia mundurów wywoła ze 
strony narodowych socjalistów dążenie wszelkiemi 
środkami do doprowadzenia do nowych wyborów do 
sejmu gdańskiego.

Oświadczenie ze strony prasy wywołało oczy
wiście obszerne komentarze.

I tak „Danz. Neueste Nachr.% nawiązując do 
ostatniego oświadczenia organu hitlerowskiego, doma
gającego się marszu Reichswehry niemieckiej na 
Gdańsk (!!) oraz połączenia sprawy mundurów z patr- 
jotyzmem niemieckim, zaznacza, że hitterowcy nie tak 
dawno znaleźli się na terytorjum Gdańska, gdy tym
czasem Gdańsk nigdy me tracił swego niemieck ego 
charakteru, który może hitlerowcom służyć za przy
kład.

Odwołanie kongresów eucharystycznych
z powodu naprężonych stosunków między 

Watykanem a rządem Italji.
Rzym. „Osservatore Romano“ ogłasza olbrzymią 

kronikę wystąpień przeciwko akcji katolickiej. Dziennik 
jednocześnie zapowiada, że wobec powstałej sytuacji 
będą odwołane diecezjalne kongresy eucharystyczne. 
Ponadto „Osservatore Romano” zapowiada, że na 
uroczystości św. Antoniego w Padwie nie będzie wy
słany legat papieski, wobec pożałowania godnych 
wydarzeń, które miały miejsce pod okiem władz 
centralnych w Rzymie, gdzie podczas manifestacyj nie 
oszczędzano nawet osoby Papieża.

Pozatem Watykan nakazał wszystkim biskupom 
we Włoszech, by objęli kierownictwo akcji katolickiej, 
podporządkowując ich osobiście bezpośrednim in
strukcjom Watykanu.

W Rzymie kierownictwo akcji katolickiej objął 
kardynał wikarjusz generalny.

Polska — na wystawie kolonjainej.
Otwarcie pawilonu Stanów Zjednoczonych miało 

charakter manifestacji polskiej.
Paryż. Dnia 27 ub. m. na wystawie kolonjainej 

otwarto pawilon Stanów Zjedn. Uroczystość otwarcia 
tego pawilonu miała poniekąd charakter manifestacji 
polskiej. Rząd amerykański zwrócił się do Bibljoteki 
Polskiej w Paryżu z prośbą o udzielenie mu na czas 
wystawy pamiątek po Kościuszce i Pułaskim, które 
umieścił w głównych salach domu Waszyngtona. 
W sali, gdzie odbywało się uroczyste otwarcie pawi
lonu, zawieszone są portrety Waszyngtona, Lafayetta, 
Jeffersona, Pułaskiego i Kościuszki. W hallu obok 
dwóch sztandarów amerykańskich powiewały także 
chorągwie Legjonu Pułaskiego. W innych salach 
znajduje się szereg pamiątek polskich, ilustrujących 
wielką rolę, jaką odegrali Pułaski i Kościuszko w cza
sie walk o niepodległość Stanów Zjedn. Organizacja 
wystawy zaprosiła na uroczystość otwarcia pawilonu 
amerykańskiego Franciszka Pułaskiego, potomka Kazi
mierza Pułaskiego.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 5 czerwca 1931 f.

Kalendarzyk. 5 czerwca, Piątek, Bonifacego b. m.
6 czerwca, Sobota, Norberta i Klaud. b. b. w.

19 iii. Zachód słońca g. 19 — 50 m. 
- 23 m. Zachód księżyca g. 9 — 20 m.

Wschód słońca g. 3 - 
Wschód księżyca g. 00

Jaka bądzie pogoda w czerwcu?
Według meteorologii p. Prengla z Bydgoszczy będzie czer

wiec bogaty w opady. Piękniej i goręcej szczególnie w drugiej 
dekadzie miesiąca. Szczególnie w pierwszej dekadzie i w ostat
nie dnie miesiąca będą bardzo chłodne noce. Nie wykluczone 
nawet okolicami przymrózki nocne w pierwsze dnie miesiąca.

Większe opady, przeważnie pochodzenia burzowego, spadną 
w cią^u pierwszej dekady oraz w trzecim i czwartym tygodniu 
czerwca. W tym czasie przejdą miejscami gwatłowne burze, po
łączone z ulewami lub oberwaniem chmur i gradobiciem. Czę
ste porywiste wiatry. Pogoda krytyczna z moźliwemi niespo
dziankami w pogodzie istnieje około 10 i 16 czerwca. r

Czerwiec należy do najkrytyczniejszych miesięcy rb. z ośrod
kami w dniach 1—3, 6, 9—18, 21 25 i 29, w które grożą
katastrofy żywiołowe, gwałtowne wydarzenia, liczne pożary oraz 
niepokoje polityczne i społeczne.

X m ia sta  i  pow iatu .
Święto PW, i WF. — przeglądem wyrobienia 

fizycznego i tężyzny.
Lubawa. Jak w poprzednim n-rze donosiliśmy, w tegorocz

ne święto PW. i WF. wdarł się zgrzyt, który w całości zepsuł 
święto. Dziś przystąpimy do szczegółowego sprawozdania, z kto- 
rego Czytelnicy sami stwierdzą, jak nader szkodliwie odbiły się 
na święcie P.W. i W.F. te coraz bardziej niefortunne zabiegi sana
cyjne. Już w niedzielę, 24 i 25 bm., odbyło się strzelanie indywi
dualne i zespołowe na tut. strzelnicy. W sobotę natomiast 
odbyły się niektóre zawody, jak marsz 5 km., kopanie wnęk itd., 
po południu natomiast zawody eliminacyjne. Wieczorem miała 
nastąpić, w myśl programu, zbiórka towarzystw na dziedzińcu 
gimnazjalnym i capstrzyk. Zebrali się tam tylko „Strzelcy 
i młodzież Hufca Seminar., która z orkiestią 67 p. p. wyruszyła 
do miasta. Nieszczególnie wypadł ten capstrzyk w przeciwsta
wieniu do innych lat. „Strzelców’ kroczyło cos 12 chłopa.
W niedzielę rano o 6-ej nastąpiła pobudka, zaś o g. 8,30 zbiórka 
towarzystw na dziedzińcu gimnazjum. Po odebraniu raportów 
wymaszerowano na rynek, gdzie została odprawiona msza poło
wa przez ks. prałata Kasynę. Przed ołtarzem ustawiły się, za 
wyjątkiem „Strzelca’ i Przysp. ś olej., nieliczne delegacje SMP., 

Sokół”, Hufiec Semin., Harcerze i Sanitarjusze z wozem ambul. 
Wszystkiego razem niecałe 300 osób. Koło ołtarza 
sterczały tylko 4 sztandary (lecz nie sztandar lubawskiego 
Sokoła”, jak mylnie podaliśmy w poprz. n-rze, tylko z Osta

szewa). „Strzelec’ zajął miejsce honorowe z karabinami i w je- 
dnolitem umundurowaniu, jakie na ten dzień otrzymał. Dowódz
two nad całością sprawował por. Czerwiński. Po mszy sw. na 
zaimprowizowaną trybunę wszedł p. Starosta. Po zwykiem przy
witaniu wskazał na bliskość wroga, czyhającego na naszą ziemię. 
Potęgując coraz dosadniej głos, wskazał na próżne miejsca na 
rynku, na których powinny stać szeregi organizacyj. Niezgoda i 
waśnie kazały imzostać wdomu,tak wywodził.Tembardziej zasługują 
na pochwałę ci, co, kładąc dobro Ojczyzny ponad własne, dziś 
tu przybyli — grzmiał gromki głos p. Starosty. Bardzo pięknie, 
lecz było" także wskazać sprawców tej niezgody... Nie wszystko, 
co jest patrjotyczne, musi być sanacyjne i na odwrót. O tern, 
że nasze społeczeństwo nie chce iść pod komendę Strzelca, sana
cja miała możność przekonać się już tyle razy. I po co ta 
upartość! A później jeszcze ta śmiałość wskazywania sprawców 
niepowodzen>a roboty, przez siebie zainicjowanej. Na zakończe
nie swej oracji wzniósł p. Starosta okrzyk na czesc Rzphtej i jej 
zwierzchnika, powtórzony przez wszystkich zebranych. 
Przy tej okazji przypomina się nam też przemówienie p. 
Starosty, wygłoszone u nas z racji święta 3-go Maja. P. Starosta 
donośnym głosem nawoływał ludność do zgody, ale przy tem 
wytrząsał silnie pięścią i groźnego nabrał wyrazu twarzy. Czy 
to tylko przypadkowe albo mimowolne ? Czy me tak właśnie 
pojmuje się u nas „zgodę? Następnie wszedł na 
mównicę Ob. Kom. P. W. 67 p. p., p. mjr. Wadas, który w 
krotkiem przemówieniu wskazał na ważność wyrobienia nzycz„ 
w dalszym ciągu zaznaczając, iż granic naszej Ojczyzny, zroszo
nej krwią i znaczonej mogiłami najlepszych naszych synon, 
musimy być każdej chwili gotowi bronić. Dalszy ciąg swej 
mowy poświęcił marsz. Piłsudskiemu, wznosząc na jego czesc 
okrzyk. P. burmistrz Pater witał wszystkie przybyłe organizacje 
i przedstawicieli władz i wojskowości. Następnie odbyła się 
defilada, która ze względu na nikłą liczbę uczestników, nie długo 
trwała. Nastąpił obiad żołnierski na dziedzińcu Rzezm Miejskmj. 
Po poł. odbyły się zawody lekkoatletyczne na boisku w parku. 
Udział publiczności był bardzo nikły, jak na święto P. W. Po
goda piękna — nastrój przygnębiający.

Do komisji sędziowskiej weszli następujący pp.: Łukasik, 
dr. Brasse, Maliszewski z Lubawy, ks. Lewańczyk i Ochocki
z Nowegomiasta i t. d. , „ . .

Z podań, poniżej wyników zawodów widać, że „strzelec wziąi 
kilka nagród z P. W. dlatego, że pod pokrywką „Strzelca* wy
stępowali tu urzędnicy Straży Granicznej, a po drugie z powodu 
wstrzymania się Tow. Powst. i Wojaków, które zawsze w tej 
dziedzinie sportu miały ważkie słowo. Najlepiej o tem świadczy.
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(Ciąg dalszy.)
Jestem ubogim, ale uczciwym człowiekiem, mój 

panie ! zrób mi tę łaskę, błagam... co kosztuje ten nóż ?
— Idź do djabła ! —■ zawołał Blackwell, — co 

mnie obchodzi twoich kilka nędznych szylingów?! 
Ten nóż miał dla mnie znaczenie pamiątki i... jest... 
jest mi bardzo potrzebny... wynosić się stąd, jazda 1

— Precz stąd! — zawarczała stara megera, która 
podsłuchiwała za drzwiami, — no, wynosić s ię !

— Wynoś się, stary łajdaku, tatuniu rzezimiesz-
ka, — dodał Blackwell w zapale, chcesz, to cię zrzu
cę ze schodów! . . .

— Już idę, idę, mruczał Holmes i cofając się 
zwolna, ciekawie obrzucił wzrokiem całe wnętrze po
koju.

Nie ominął najdrobniejszego przedmiotu; spoglą
dał z pod oka i cofał się do sieni.

— Już idę — powtarzał, — to nie sztuka postę
pować w taki sposób z człowiekiem uczciwym, który...

— Ani słowa więcej 1 — gorączkewał się Black
well. _  Haty, pilnuj go, aby nam nie skradł czego 
na schodach 1

Sapiąc i postękując, Holmes zeszedł na dół.
W tymże czasie, gdy stara baba sięgała za klam

kę, z ulicy dało się słyszeć gwałtowne, dwukrotne 
pociągnięcie dzwonka. Haty otworzyła, Szerlok Hol
mes szybko odskoczył na stronę; do sieni weszła da
ma wytwornie strojna, w ciemnym żakiecie i czarnej 
sukni.

Szerlok Holmes z trudem wstrzymał się od wy
buchu zdumienia... była to pani Ewelina Blunt.... Szyb
ko przeszła około niego, odpowiadając ruchem gło
wy na szczerbaty uśmiech powitalny starej Haty, któ
rej rzuciła zapytanie:

— Mój kuzyn Karol jest w domu ?
— Jest, proszę pani; raczy pani poczekać w sa

li, zaraz go poproszę.
Potworna gospodyni otworzyła drzwi na parterze

i wpuszczając panią Blunt do sali, rzuciła się z krzy
kiem na Szerloka Holmesa:

— Czego tu jeszcze sterczycie ? Aha, chcieliby
ście zajrzeć do woreczka młodej pani... precz mi 
stąd !

— Żona Lucypera! — mruknął detektyw i spiesz
nie wyszedł na ulicę. Odszedł o kilkanaście kroków, 
bacznie" wpatrzony we drzwi domu i szeptał do siebie r

— A więc żona nieszczęśliwego Blunta utrzymuje
stosunki z tym Blackwellem. Więc to on jest tym 
kuzynem, ć którym wspominała mi z taką goryczą. 
To on widział Roberta z brunetką... To dziwne, bar
dzo dziwne! Czem się on kierował, zdradzając nu
mer dorożki, której jest właścicielem?... Ze chciał 
tym sposobem wzbudzić w pani Ewelinie Blunt po
dejrzenia przeciwko mężowi, o tem nse ma dwóch 
zdań. Postępowanie młodej kobiety również mnie 
zastanawia; dziś zrana utrzymywała, że nie może go 
cierpieć, wieczorem zaś odwiedza Blackwella; czyżby 
się tak szybko pogodzili? Lub może do spółki z nim 
wykonała zamach na męża, chcąc się go pozbyć tym 
sposobem ? Lecz odepchnął od siebie to ostatnie 
przypuszczenie. C. d. n*
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Stała Wystawa Maszyn 1 Narządzi 
Rzemieślniczych w Grudziądzu.
Przemysł polski, chcąc skutecznie walczyć z zalewem towa

rów obcych, musi wytężyć wszystkie swoje siły w walce obron
nej, a do pomocy stanąć musi w jednym zgodnym froncie całe 
społeczeństwo polskie.

Pomorze, na które sąsiedzi nasi już nie od dzisiaj wielką 
zwracają uwagę, jako na teren swojej ekspansji politycznej, 
niewątpliwie wystawione jest najwięcej na ich ekspansję gospo
darczą. O ile chodzi o rzemiosło, to firmy zagraniczne, pro
dukujące maszyny, narzędzia i przybory rzemieślnicze, już przy
gotowały grunt do przyszłych tranzakcyj handlowych.

Przytoczone okoliczności nasunęły myśl zorganizowania 
»Stałej Wystawy Maszyn i Narzędzi Rzemieślniczych* w gmachu 
Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu, mającej nacelu dokładne 
zapoznanie rzemieślników pomorskich z potrzebnemi im maszy
nami i przyborami produkcji krajowej.

Pozatem Pom. Izba Rzem. w nieustającem dążeniu do zape
wnienia rzemiosłu pomorskiemu jak największych warunków 
rozwoju, pragnie przez zorganizowanie tej Wystawy dać rzemieśl
nikom możność ulepszenia i usprawnienia ich produkcji przez 
stały pokaz maszyn i narzędzi najnowszego systemu, będący 
równocześnie zachętą do nabycia sobie potrzebnych przedmio
tów, wystawionych przez daną firmę.

Ponieważ wspomniana Wystawa jedynie ma na celu, z jednej 
strony propagandę przemysłu polskiego wobec niebezpieczeń
stwa zalewu towarami zagranicznemi, a z drugiej strony posta
wienie rzemiosła pomorskiego na najwyższym poziomie rozwoju 
przeto Izba rzemieślnicza w Grudziądzu dążyć będzie usilnie 
do tego, aby Wystawa popełniła należycie iswoje zadanie i aby 
zwiedzały ją nieustannie jak największe rzesze rzemieślników, 
nietylko z samego Pomorza, ale i z innych stron kraju.

Znaczenie .Stałej Wystawy Maszyn i Narzędzi Rzemieślni
czych* będzie tern większe, że eksponaty na każde życzenie 
zwiedzających będą mogły być demonstrowane przez specjalnego 
fachowca' z ramienia Wystawy, który zainteresowanych zapozna 
również z ceną oraz warunkami sprzedaży wystawionych ekspo
natów.

Oprócz ogólnych celów gospodarczych i handlowych „Stała \ 
Wystawa Maszyn i Narzędzi Rzemieślniczych* będzie mieć 
również i charakter pouczający dla rzemieślników.

Wystawa da pełny obraz tego, czem się posługuje rzemieśl
nik w swojej produkcji rękodzielniczej, z drugiej zaś strony 
informować będzie rzemieślnika o każdym wynalazku z dziedziny 
maszyn, narzędzi i przyborów ^rzemieślniczych, jednem słowem 
uczy rzemieślnika, jak ulepszyć i usprawnić swoją produkcję.

W Polsce będzie to pierwsza tego rodzaju impreza i nie
wątpliwie spotka się z uznaniem nietylko na Pomorzu, ale rów
nież jako pewnego rodzaju nowość, stanie się atrakcją i dla 
rzemieślników innych dzielnic, którzy, z tej czy innej okazji 
przybywając na Pomorze, nie omieszkają zwiedzić Wystawy.

„Stała Wystawa Maszyn i Narzędzi Rzemieślniczych* będzie 
się mieścić w gmachu Izby Rzemieślniczej w Gru
dziądzu, przy ul. Groblowej 27|29, a więc w samym środku 
miasta, w oddaleniu 2 minut drogi od przystanku (Rynek głó
wny) centralnej linji tramwajowej, idącej z dworca kolejowego.

Gmach Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu jest idealnym 
gmachem na pomieszczenie organizacyjnej Wystawy. Posiada 
jasne i olbrzymie hale, oparte na żelaznych filarach i wszelkie 
potrzebne urządzenia techniczne.

W jednej takiej największej hali, posiadającej wymarzone 
warunki na podobną imprezę, mieści się właśnie „Stała Wystawa
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Maszyn i Narzędzi Rzemieślniczych*. Do dyspozycji jest prze
szło 250 m- wolnej przestrzeni. Hala wystawowa posiada idealne 
warunki oświetlenia dziennego (szerokie okna od trzech stron), 
oświetlenie elektryczne i centralne ogrzewanie. Eksponaty znaj
dą więc wygodne i bezpieczne pomieszczenie.

Otwarcie Wystawy nastąpi 7 czerwca rb. Wszelkich infor- 
macyj odnośnie do Wystawy udziela Izba Rzemieślnicza w Gru
dziądzu na każde żądanie.

Pożyteczna placówka gospodarczo-zawo-
dowa.

W b. r. Szkoła Gospodarczo-Zawodowa w Poznaniu, (ul. św. 
Marcin 69.) obchodzi jubileusz swego 5-letniego istnienia i dzia
łalności. Moment ten zbiega się szczęśliwie z zaszczytną dla 
Szkoły wizytacją kanoniczną Jego Eminencji Księdza Kardynała 
Prymasa Hlonda.

Wyjątkowa ta placówka, będąca pod nadzorem Ministerstwa 
Oświaty, a bezpośrednio pod opieką Kuratorjurn Okręgu Szkol
nego Poznańskiego, ma za zadanie wychować społeczeństwu ca
łe zastępy kobiet, pojmujących swą rolę kobiety, jako szczytną 
i odpowiedzialną misję w narodzie.

Istnienie swe Szkoła zawdzięcza inicjatywie tak zasłużonym 
działaczom, jak ksiądz Infułat Kłos i redaktor Ks, Forecki.

System nauczania na kursach podzielony jest na trzy kate- 
gorje, zależnie od czasu nauki: I. kurs 45-lekcjowy, II. 3-miesięcz- 
ny, III. półroczny oraz roczny, dwu-letni i trzy-łetni. Wszystkie 
one obejmują krócej lub dłużej gotowanie gospodarskie, wykwint
ne (zawodowe kucharstwo, pieczenie ciast, ciastek, tortów, naukę 
przyrządzania przetworów owocowych i jarzynowych, konserw z 
owoców i jarzyn, zapraw mięsnych, także pranie, prasowanie, bie- 
liźniarstwo, krawieczyznę w zakresie potrzeb domowych, robótki 
artystyczne i t. d.

Urządzone są również specjalne kursy wieczorne od 6 do 9 
wiecz. dla osób zatrudnionych w ciągu dnia. Dla uczennic, które 
chcą nabyć większej wprawy, doświadczenia, istnieje drugi kurs 
wyższy.

Po skończeniu nauki wydawane są świadectwa prywatne.
Własne biuro Pośrednictwa Pracy ma dwa razy większe za

potrzebowanie na gospodynie, kuchmistrzynie, niż ilość zgłasza
jących się o pracę uczennic.

Szkoła ta przed kobietą otwiera cały szereg dziedzin zarob
kowych, dotychczas prawie że niewykorzystanych. Nowoczesne 
życie, szczególnie powojenne, rzuciło na losy świata pracę kobiety; 
tereny tej pracy stale się jednak kurczą wobec ogólnego kryzysu. 
Dlatego kobieta musi nawrócić do swej roli właściwej.

Dziś dobra gospodyni, dobra żona i matka, muszą się nauczyć, 
jak minimum wysiłków i nakładu materjalnego dostarczyć swej 
rodzinie zchowego pożywienia. Dlatego ze wszech miar rzeczą 
pożądaną, ażeby młode dziewczęta, a nawet panie, miast bezcelowo 
szukać pracy po urzędach, biurach i t. p., skierowały swe wysiłki 
na drogę gospodarstwa domowego, co dać może zawód, dobrze 
płatny, zdrowy i odpowiedni, jak np. w charakterze doradczyń 
dietetycznych w szpitalach, szkołach, internatach i t. d.

Nauka w tej szkole pod kierownictwem p. Sadowskiej Wik- 
torji, działaczki na tern polu wszechstronnych zaletach pedagogicz
nych oraz wykwalifikowanego zawodowo personelu nauczycielskie
go— nie trwa zbyt długo, a warunki uczęszczania do szkoły pod 
względem materjalnym są bardzo przystępne.

Córki urzędników państwowych korzystają z nauki bezpłatnej, 
(na żądanie Szkoła zainteresowanym wysyła prospekty).

Szkoła Gospodarczo Zawodowa w Poznaniu to instytucja o 
wielkich zadaniach programowych, które streścić można jednym 
krótkim wyrazem: przygotowanie kobiety do jej szczytnej roli w 
zbiorowem życiu narodu i rodziny.

W C A  i 9 o i  r .

Z ebranie o rganizacyjne producentów 
i eksporterów m asła w Toruniu.

Starania Izby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu, podjęte 
celem zorganizowania eksporterów masła, zostały uwieńczone po
myślnym rezultatem, gdyż 17maja rb. odbyło się w Toruniu zebranie 
organizacyjne producentów i eksporterów masła dla zatwierdzenia 
i przyjęcia statutu Związku Eksporterów Masła w Polsce, tow. 
wpisane.

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele prywatnych orga- 
nizacyj mleczarskich, prywatnych eksporterów i spółdzielni, nie- 
zrzeszonych w związkowych centralach handlowych spółdziel
czych, z całej Polski oraz delegat Państw. Instytutu Eksporto
wego, p. Dalkiewicz i reprezentanci Izb Przemysłowo-Handlo
wych w Grudziądzu i w Bydgoszczy.

Zebraniu przewodniczył Dyrektor Izby Przem.-Handl w 
Grudziądzu, p. H. Krupski. Po obszernej dyskusji nad statutem 
zebrani postanowili jednogłośnie utworzyć Związek Eksporterów 
Masła w Polsce, Tow. wpisane, z siedzibą w Toruniu, którego 
członkami mogą być firmy eksportowe (producenci i kupcy) oraz 
organizacje producentów masła.

Celem Związku jest zorganizowanie eksportu masła z Polski 
zgodnie z ogólną polityką eksportową i potrzebami gospodarcze- 
mi kraju oraz ochroną własnych interesów.

Zebrani wybrali Zarząd oraz komisję rewizyjną. Zarząd 
ukonstytuował się w następujący sposób :

Prezes : p. J. Jędrzejczak z Inowrocławia, sekretarz Związku 
prywatnych mleczarń na Pomorzu ; Wiceprezesi: p. Słomowicz. 
przedstawiciel firmy Hurtownia Mleczarsko-Jajczarska, A. H. 
Malczewski, Warszawa - Gdynia i p. M. Szpinak, przedstawiciel 
firmy „Pomorski Eksport Masła“ Grudziądz, Oddział w 
Bydgoszczy; Skarbnik i sekretarz p. Lipiński, dyrektor firmy 
„Monopol* w Toruniu; Ławnik: p. B. Karczewski, Prezes 
Związku Prywatnych Mleczarń na Pomorzu i właściciel parowej 
mleczarni w Roźentału (pow. Lubawa).

Biuro Związku znajduje się tymczasowo w lokalu Przedsta
wicielstwa grudziądzkiej Izby Przemysłowo-Handlowej w Toruniu, 
ul. Żeglarska 1.

Zebrani wyrazili serdeczne podziękowanie Izbie P. H. w 
Grudziądzu, w szczególności p. dyrektorowi H. Krupskiemu, za 
podjęcie inicjatywy i życzliwe zajęcie się zorganizowaniem tak 
ważnego działu gospodarstwa krajowego, jakim jest eksport ma
sła i uznali p. dyrektora Krupskiego honorowym Prezesem 
Związku.

„Od naszego morza“
nr. 10. rok III. z dn. 21. maja 1931 r.

Treść numeru : Gen. Marjusz Zaruski :„ Nad Morze*; A. M. 
„Kotwica-Nadzieja”; Jan Patock : „Zielone Świątki*, „stare zwycza
je na Kaszubach i na Pomorzu; “Modlitwa o dobry połów“; Ste- 
fanja Czarnecka-Poznań : „Poznaj naszych pisarzy!*; Zolojka*; „O 
zlocie sokołów w Gdyni“; „Komunikat w sprawie^ tegorocznej wy
cieczki krajoznawczej drogą morską*; „Deklaracja*; „Turystyka 
morska po Bałtyku*; „Pobrzeże Bałtyku“. „Jakim statkiem jedzie- 
my w świat’?. Marjusz Zaruski :„Urok morza “.-„Dokąd jedziemy 
i co zwiedzimy'?. „Ryga“-„Sztockholm*-Visby*. Marjusz Zaruski: 
„Spotkanie*; „Nieustający Konkurs*,-

Zaludnienie Litwy kowieńskiej.
Kowno. Przyrost ludności w całem państwie Ii- 

tewskiem w. r. 1930 wyniósł 27 013 osób.
Ogólna ilość mieszkańców Litwy wynosiła w dniu 

1 stycznia 1931 roku 2 367 042 osób.



Zawieszenie wypłat w banku 
Stadthagen.

Zawieszenie wypłat nastąpiło w tych dniach
0 godz. 10 rano.'— Jednocześnie bank oddał się 
pod nadzór sądowy. Powodem tego był brak płyn

nej gotówki, wywołany obecnym kryzysem
i niemożnością ściągnięcia wierzytelności od 
dłużników. Przewyżka aktywów nad pasywami 

wynosi około 1,5 milj. zł.
W tych dniach zawiesił wypłaty miejscowy bank 

Stadthagen, o który miały oparcie: poważna część 
bydgoskiego przemysłu, handlu i rzemiosła oraz liczne 
rzesze stałych klientów z różnych warstw Bydgoszczy
1 okolicy. Jednocześnie zarząd banku zwrócił się do 
Sądu Okręgowego z prośbą o roztoczenie nad tą in
stytucją nadzoru sądowego

Po zamknięciu wypłat rozgrywały się tam bardzo 
przykre sceny, bowiem, gdy wieść o zawieszeniu 
wypłat rozeszła się po mieście, napływać zaczęli 
coraz to nowi depozytorjusze, szczególnie z pomiędzy 
najbiedniejszych, mających w banku swoje drobne, 
krwawo uciułane oszczędności.

Z wyjaśnień pp. dyrektorów Bauera i Pampucha 
wynika, że bank Stadthagen już od dłuższego czasu 
czuł ścisk gotówkowy, bowiem dłużnicy ze wzglę
du na ciężki i długotrwały kryzys gospodarczy — nie 
mieli możności wypłacania się normalnie ze swych 
zobowiązań. W związku z kryzysem wzmagało się 
także wycofywanie depozytów i oszczędności, a więc 
kasy bankowe z dnia na dzień pustoszały.

Aby nie zawieszać wypłat, zarząd postarał się 
o kredyt rządowy w sumie kilkuset tysięcy, lecz i to 
zaradziło nie na długo. Zarząd jednocześnie szukał 
nabywców' na udziały banku w szeregu instytucyj 
przemysłowych (Lohnert, Unja itd.) oraz na nieru
chomości, lecz przy dzisiejszym braku pieniądza nie 
mógł znaleźć odpowiednich reflektantów, rozporzą
dzających płynną gotówką. Wreszcie, nie chcąc 
narażać na straty sw-oich depozytarjuszćw i posiada
jących w banku drobne oszczędności, postanowił 
oddać się pod nadzór.

Według bilansu na 1 maja rb. aktywa banku j 
przewyższają pasywa o półtora z górą miljona złotych, 
jeśliby więc nawet połowa tej przewyżki miała pójść 
na straty, to jednak wszystkie wkłady będą należycie 
zabezpieczone.

Zarząd banku na wczorajszej konferencji wyraził 
przekonanie, że już w ciągu najbliższych pięciu do 
sześciu miesięcy uda się spłacić większość zobowią
zań, szczególnie wobec mniejszych depozytarjuszy, 
a po trzech kwartałach uregulowane będą wszystkie 
zobowiązania bez wyjątku.

Prawdziwe otrtkzfi przywódców 
nauczycielstwa związkowego.
Księża Biskupi niektórych diecezyj, ulegając 

prośbom wiernych ze sfer nauczycielskich, zarządzili 
w Wielkim Poście specjalne rekolekcje dla nauczy
cielstwa. Aby dać możność oderwania się od zajęć 
codziennych tym, którzy zechcą wziąć udział w 
rekolekcjach, Kurje biskupie zwróciły się do władz 
szkolnych z prośbą o zwolnienie uczestników od 
pracy na czas rekolekcyj.

Rzecz najzwyklejsza nietylko w Polsce, ale i w 
całym świecie katolickim. Wszędzie odbywają się 
rekolekcje, specjalnie dla pewnych zawodów. Nie 
może tu być mowy o jakimkolwiek przymusie, czy 
oddziaływaniu z zewnątrz. ,

A mimo to wśród niektórych, naturalnie rady- | 
; kalnych, przywódców Związku Nauczycielstwa myśl * 
ich kolegów, praktykujących katolików, poparta przez j 
Księży Biskupów, spotkała się z wybuchem j 
niepohamowanej nienawiści, zwróconym swem ostrzem J 
przeciwko Kościołowi. Oto zarząd okręgowy Lubelski j 
Związku Nauczyc. w osobach pp. Wycecha i Osiora, j 
wystąpił z odezwą do nauczycieli, aby nie brali udziału 
w rekolekcjach. Odezwa zredagowana została w \
sposób perfidny i obłudny. Na wstępie odezwy pp. i 
Wycech i Osior (znani zresztą od dawna ze swego : 
stosunku do Kościoła), oświadczają się za wolnością 
sumienia, aby następnie w sposób zawiły, demago- 1 
giczny i kłamliwy, przedstawić nieżyczliwy stosunek 
duchowieństwa do nauczycielstwa polskiego. Oto i 
próbki cytat:

„wiemy, że działalność nasza oświatowa i kultu- | 
ralna, nie na rękę jest klerowi, z natury rzeczy za- | 
chowawczo i reakcyjnie usposobionemu”, „akcja re- j 
kolekcyjna, narazie półoficjalna i pozornie na dobrej I 
woli uczestników oparta, stwarza niebezpieczny (!) 1 
procedens”, „niedługo czekać będziemy na wprowa- j 

| dzenie obowiązku odbywania rekolekcyj, a może i do j 
gremjalnego przystępowania i do innych praktyk j 
religijnych, może w formie nie obowiązkowej, ale ! 
obowiązującej (?)” i t. d.

Przytoczone urywki z odezwy stwierdzają nietylko \ 
złą wolę pp. Wycecha i Osiora, ale okazuja również j 
w całej pełni poziom inteligencji tych wychowawców j 
urzędowych naszych młodych pokoleń.

Sokoli polscy z Ameryki przybędą na zlot Dziel
nicy Pomorskiej Sokoła w Gdyni w dn. 12 7. 31.

Jeszcze w końcu zeszłego roku przewodnictwo 
Dzielnicy Pomorsk:ej „Sokoła” wysłało do Ameryki 
na ręce prezesa Zw. Sokolstwa Polskiego w Ameryce 
dr. Starzyńskiego pismo z zaproszeniem do przybycia

na zlot sokołów Dzielnicy Pomorskiej który odbędzie
się w Gdyni 12 lipca 1931 r.

Wycieczka sokołów amerykańskich wyrusza 
z Ameryki 22 czerwca rb. na okręcie polskiej linji 
transatlantyckiej „Pułaski”.

Sokoli pomorscy niewątpliwie wytężą wszystkie 
siły, by gości swoich przyjąć jak najgodniej i by 
zlot wypadł jak najwspanialej.

W polskie ręce.
Jest do nabycia w pow. żnińskim majątek rolny 

wielkości 143 morgi. Ziemia w większości pszenna, 
inwentarz żywy i martwy w komplecie, budynki 
masywne, dom robotniczy z 2 morgami ogrcdu i ka
wałkiem pola, odległość od stacji kolejowej 2 km. 
od najbliższego miasta 4 km. Adres wskaże Dyrekcja 
Z. O. K. Z., Poznań ul. Fredry 7. pokój 2. tel. 40-56.

Niemcy wprowadzają język polski 
do gimnazjom.

Piła. Podczas otwarcia nowego gmachu gimna
zjum humanistycznego w Pile wygłosili przemówienia 
pruski minister Oświaty Grimme, nadprezydent pro
wincji v. Bulów i inni. Na uwagę zasługuje prze
mówienie dyrektora gimnazjum dr. Raddatza, który 
podkreślił charakter nadgraniczny szkoły i podzięko
wał rządowi pruskiemu za danie szkole możności 
wprowadzenia nauki języka polskiego, gdyż jest konie- 
cznem, aby jego znajomość wśród wykształconych kół 
była większa, niż dotychczas.

W Sowietach brak mydła.
W Moskwie daje się odczuwać niebywały brak 

mydła. W przeciągu ostatniego miesiąca mieszkańcy 
tego miasta dosłownie nie mogli się myć, gdyż ani 
w jednym sklepie nie można dostać mydła. Na 
kartki każda rodzina dostaje pół kawałka, lecz jest to, 
oczywiście, zbyt mało na utrzymanie najprymitywniej
szej bodaj czystości. W prywatnym handlu mydło 
sprzedawane jest po 8 rubli (35 złotych) za kawałek, 
przyczem mimo ceny tej jest ono w tak złym ga
tunku, że nie można się mem absolutnie myć. Mydło 
to nietylko, że nie usuwa brudu, lecz wiele osób, 
które się niem myły, zapadło nar óżne skórne choroby.

Na brak mydła cierpi nietylko stolica, lecz więk
szość miast Rosji sowieckiej. W pewnem prowincjo- 
nalnem miasteczku, leżącem w dolnym biegu Wołgi,, 
bielizna pościelowa hotelu od szeregu już miesięcy 
prana jest bez mydła.

Przyczyn braku mydła szukać należy z jednej 
strony w mocno podupadłej ostatnio produkcji tłu
szczów, a z drugiej w wywozie fabrykowanego mydła 
za granicę w celach dumpingowych.



■ze tam, gdzie stawał »Sokół*, Harcerstwo i Hufce, Semin. 
i Gimn., »Strzelec* nie zdobył prawie żadnych nagród. Około 
19.30 nastąpiło przemówienie p. Starosty, który, wskazując na 
piękne wyniki zawodów, wezwał zawodników do jeszcze inten
sywniejszej pracy. W końcu nastąpiło rozdanie nagród i wspólna 
fotografja zawodników, komitetu sędziowskiego i przedstawicieli 
władz i wojska.

Wyniki zawodów w dniu 31 maja rb. Pow. 
Święta P. W.

Piłka nożna. t f J .
Lubawski Klub Sportowy, Lubawa. (Nagrodę przechodnią na
własność),

koszyko w ku *
L miejsce Hufiec gimnazjalny, Nowemiasto (nagrodę prze

chodnią poraź drugi.)
II. „ Hufiec seminarjum, Lubawa.
III. „ III-cia drużyna Harcerska, Nowemiasto.

Marsa 5 kłrn. dla przedpoborowych:
I. miejsce zespół Tow. g. „Sokół Nowemiasto 31 m. 31M5 s.

II, w „ Lubawa 32 min. 13% sek.
III* * „ Zw. Strzelecki, Rożental 32 „ 53l|5 „

L e k k o a t l e t y k a .
Bieg GO mtr. dla Pań : T . , .

1. Skolimowska Anna, Tow. gimn. „Sokół“ Lubawa 10.1 sek.
2. Łupicka Leokadja, Tow. gimn. „Sokół8, Nowemiasto 10,2 s.
3. Brasgalska Józefa, Tow. gimn. „Sokół“, Lubawa 10,6 sek.

Rz dyskiem dla Pań:
1. Laskowska Regina, I. druź. Harc. Żeńska, Lubawa 18.62 m.
2. Szczepańska J., Tow. gimn. „Sokół”, Nowemiasto 17.18 „
3. Gieborowska M. „ „ » * *5.40 »

Skok w dał dla P ań :
1. Cierkowska Wanda, I. druź. Harcerska z,. Lubawa 3.58 m.
2. Siemeńska L., Tow. gimn. „Sokół”, Nowemiasto 3.45 „
3. Skolmowska Anna, Tow. gimn. „Sokół”, Lubawa 3.26 „

Bieg 100 mtr.: n ,
1. Jagniewski Wład., Hufiec szk. Semin., Lubawa 12.2 sek.
2. Pawski Fr., Tow. gimn. „Sokół*, Nowemiasto 12.4 „
3. Perszka E., Hufiec szk. gimnazjum, Nowemiasto 12.6 „

Bieg 800 mtr.:
1. Jagniewski Wł., Hufiec szk. Semin., Lubawa
2. Jastrzemski Boi., Ili druź. Harc., Nowemiasto
3. Jastrzemski Fr., Tow. g. „Sokół”

Sztafeta 4X100 mtr.:
1. Zespół Tow. gimn. „Sokół”, Nowemiasto
2. ” Związku Strzeleckiego, Lubawa
3. ” Hufca szkoln. przy Semin., Lubawa

^Sztafeta olimpijska :
1. Zespół Tow. gimn. „Sokół , Nowemiasto
2. „ Hufca szk. przy Seminarjum, Lubawa
3. „ Tow. gimn. „Sokół”, Lubawa

Rzut dyskiem :
1. Zawadzki Stan., III. Druź. Harc., Nowemiasto ------
2. Głuchowski Jan, Hufiec szk. przy Semin., Lubawa 31.90
3. Zawadzki Alfons, III. Druź. Harc., Nowemiasto 30.40

Rzut oszczepem :
1. Zawadzki St., III. Druź. Harcerska, Nowemiasto
2. Jastrzemski B. „
3. Wieczorek Antoni, Związek Strzelecki, Lubawa 

Rzut  g ran a tem  :
1. Głuchowski Jan, Hufiec szk, przy Semm., Lubawa 52 iii.
2. Zawadzki Stan., Iii. Druź. Harcerska, Nowemiasto 50 „
3. Landsberg Ant., Hufiec szk. przy Gimnazjum, Lubawa 47 „

Pchniecie kula: *
1. Głuchowski Jan, Hufiec szk. przy Semin, Lubawa 10.02 m.
2. Landsberg Ant., „ , . Gimn., Lubawa 10.01 „
3. Widzigowski Fr., Tow. gimn. „Sokół”, Nowemiasto 9.75 „

Skok w zwyż : . . .
1. Kirzenkowski Alf., Tow. g. „Sokół8, Nowemiasto 1.51 m.
2. Głuchowski Jan, Hufiec szk. przy Semin,, Lubawa 1.50 „
3. Pawski Fr., Tow. gimn. „Sokół*, Nowemiasto 1.50 „

;Skok o tyczce:
1. Pawski Franc, Tow. gimn. „Sokół”, Nowemiasto 2.80 m

2 m. 18 sek.
19.4

2 „ 19;6 ‘

53.4 sek. 
56.8 „ 
57 »

4 m. 14.8 s. 
4 „ 31.3 „ 
4 „ 31,8 „

37.28 m

42.76 m. 
41 03 „ 
37.95 „

2. Kirzenkowski A.,
3. Leńdzion Feliks,

2.80
2.70

5.83 m. 
5.70 „ 
5.32 „

Skok w d a l :
1. Perszka E., Hufiec szk. przy Gimn., Nowemiasto
2. Błaszkowski Alfons, Druź. Harcerska, Lubawa
3. Jagniewski Wł., Huf. szk. przy Semin., Lubawa

Z a w o d y  s t r z e l e c k i e .
Strzelanie indywidualne z broni małokalibrowej na 25 mtr.:

1. Maliszewski Augustyn, S.M.P. Nowemiasto 179 pkt.
2. Baruchowski Stan., Żw. Strzelecki, Lubawa 176 »
3. Musiała Piotr, Związek Strzelecki, Nowemiasto 166 ”

/Strzelanie zespołowe z broni małokalibrowej na 50 mtr. :
1. Zespół Związku Strzeleckiego, Rożental 173 pkt.
2. „ Nowemiasto 168 „
3* „ „ „ Lubawa 165 „

Z a w o d y  w o j s k o w e .
K opanie w n ę k :  ̂ .

1. Przeradzki Bronisław, związek Strzelecki, Lubawa.
2. Ostrows i Antoni, „ „ Rożental,
3. Strzelecki Juljan, „ ., Lubawa.

R ozbieranie i sk ładanie  zam ku :
1. Miłoszewski Cel, Związek Strzelecki, Nowemiasto
2. Benedyka Józef, „ „ Lubawa
3. Antoszewski Franc., „ „ Rożental.

R ozgryw ki tennisow e.

m m m m m m m m m issm m m
VIII. Tydzień Lotniczy

w obrębie miejscowego Koła L. 0. P- P.
Powołując się na odezwę Komitetu Powiatowego L. O. P. P. 

i na rozplakatowane odezwy Komitetu Wojewódzkiego L.O.P.P., 
które w wymownych słowach wyjaśniają potrzebę popierania 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, Zarząd miejsc. Koła 
LOPP. zwraca się z usilną prośbą do Szan. Obywatelstwa, by 
i podczas tegorocznego „Tygodnia* (od niedzieli 7-go do nie

d zie li 14-go bm. włącznie) dało, jak w ubiegłych latach, dowód 
swego głębokiego zrozumienia potrzeb Państwa, składając, mimo 
trudnych warunków gospodarczych, swój zbędny grosz na roz
budowę naszego lotnictwa i na obronę przeciwgazową.

Dochody „Tygodnia8 stanowić będą dwa rodzaje kwest: 
kwesta uliczna, przeprowadzona w obie niedziele oraz kwesta 
domowa na listy, które później zostaną opublikowane w miejsce 
pokwitowań.

Prócz tego otrzymają Szan. Ofiarodawcy przy uiszczeniu 
ofiary bardzo gustownie wfykonaną oznakę LOPP. w postaci sa* 
molocika. Pp. kwestarze i kwestarki mają również upoważnienie 
przyjmowania nowych członków rzeczywistych L.O.P.P.

W końcu przypominamy, iż w dniu otwarcia „Tygodnia“, 
ti. w niedzielę, dnia 7-go bm. o godz. 17.40 ma się pojawić nad 
naszym grodem samolot wojskowy, który rozrzucać będzie ulotki, 
uświadamiające obywatelstwu znaczenie i potrzeby silnego lotni
ctwa. W podobnym zamiarze przybędzie 11-go bm. „Wóz Po
kazowy L. O. P. P.“

Nowemiasto, dnia 5 czerwca 1931.
Za Zarząd Miejsc. Koła LOPP.: Prof. Dr. Komassa, prezes.

Komunikat.
Niniejszem podaje się zainteresowanym do wiadomości, iż 

z dniem 1 czerwca rb. uruchomiony został w Lubawie przy ul. 
Kuppnera nr. 17 „Ośrodek Zdrowia” (Zakład fizykalny). W tym
że Ośrodku znajduje się też ekspozytura Kasy Chorych, która 
przyjmuje za i wymeldowania od pracodawców. Formularze 
do za wzgl. wymeldowania, jak również formularze do Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych są do nabycia za 
opłatą w ekspozyturze.

P. P. pracodawców miasta Lubawy i okolicy uprasza się, 
aby chorych pracowników odtąd skierowali z poświadczeniem, 
że dany pracownik jest u niego zatrudniony, najpierw do wy
mienionej ekspozytury po poświadczenie do lekarza wzgl. den
tysty. Zarząd Kasy zwraca uwagę p. p. pracodawców, iż są 
nadal obowiązani do wystawienia tych poświadczeń dla swych 
pracowników. Zaznacza się, że ekspozytura kwitów do lekarzy 
wzgl. dentystów bez poświadczeń od pracodawców wydawać 
nie będzie.

Zarząd Kasy Chorych na powiat lubawski 
w Nowemmieście n|Drw'ęcą.

Śp. Panewiczowa*
Nowemiasto. Dnia 3 bm. rozstała się z tym światem śp. 

Józefa Panewiczowa. Zmarła należała od założenia Tow. św. 
Wincentego a Paulo do Zarządu i z prawdziwem zaparciem 
siebie poświęcała się pracy charytatywnej dla tutejszego Tow. 
Winc. a Paulo. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 
8,30. Uprasza się wszystkie członkinie nietylko Zarządu, ale 
całego Tow., o wzięcie udziału w Jej pogrzebie. R. i. p.

Stłum iony pożar.
* Nowem iasto. W środę, 2 bm., około godz. 2 po poł. 

zostali zaalarmowani syreną mieszkańcy naszego miasta. Pożar 
powstał w gmachu p. inec. Domagały, przy ul. Kościuszkowskiej. 
Dziwne koleje przechodzi ten gmach, bo już za poprzednich 
właścicieli powstawały tam kilka razy pożary, które w czas stłu
miono. Tym razem po całkowitym remoncie gmachu powstał 
ogień na strychu, lecz naszej dzielnej Straży Pożarnej, która 
przybyła w kilku minutach na miejsce pożaru, udało się ogień 
stłumić. Prócz spalenia drewnianych ścian na strychu i części 
dachu większej szkody pożar nie wyrządził. Przyczyny pożaru 
dotąd nie ustalono. Zachodzi jednak bardzo silne podejrzenie 
podpalenia.

Plaga pożarów.
Niem. Brzozie. Dn. 29 ub. m. o godz. 2 po poł. na sku

tek pożaru u roln. F. Kurowskiego spłonęła stodoła, kryta słomą, 
maszyny rolnicze i pasza. Przyczyny pożaru dotąd nie wyjaśnio
no. Straty, wynoszące około 4.500 zł, pokryje w części ubez
pieczenie.

Om ule. Dn. 2 bm. około północy wybuchł pożar na 
strychu domu mieszkalnego A. Brzezińskiej. Spłonął cały dach 
domu i szopy, pod jednym dachem, pozatem częściowo sufit 
i niektóre rzeczy, znajdujące się na strychu — ogólnej wariości 
około 1.000 zł. Meble i pościel wyratowano. Dochodzenia po
licyjne stwierdzały, że zachodzi bardzo silne podejrzenie pod
palenia ze strony właścicielki celem uzyskania premji ubezpie
czeniowej. Aresztowano więc i odstaw'. do Sądu Grodz, w Lubawie 
p. Brzezińską i jej córkę Winc. i wnuKa Józefa Grodzińskiego, 
wszystkich z Omula.

* Wąkop. Dn. 31 ub. m. około godz. 2 po poł. powstał po
żar w lesie państw, leśnictwa \^ąkop, przy drodze Łąkorz-Skarlin. 
Dzięki temu, że ogień został w czas spostrzeżony i ugaszony, 
większej szkody nie wyrządził. Pożar powstał prawdopodobnie 
od niedopałka, rzuconego przez przechodniów.

Jak się zwalcza n iew ygo inych  sobie ludzi?

chłopski rozum jest w stanie osądzić wystarczająco. Mówi się,'" 
„że czapką, papka i sol, ludzie ludzi niewrolą8 i to i u nas 
miało zastosowanie, lecz by ze względów, bliżej nieznanych, 
nauczyciel, nie kierownik szkoły, ośmielił się zamykać zebranie 
„Powstańców i Wojaków'* na klucz, a sam sobie poszedł do 
mieszkania i przyglądał się później, jak zamknięci musieli przez 
okno wyskakiwać, to nie jest żart, to jest nadużycie i brak kul- ■ 
tury. Ten sam nauczyciel między 9 a 10 rano na lekcji badał 
dzieci, czy rodzice i rodzeństwo byli w Lubawie na zebra
niu Obozu Wielk. Polski, czy ich ojcowie są członkami i t. d. 
Nazwiska dzieci badanych są wiadome. Panie nauczycielu Latzke, 
czy to pruska krew w tobie obudziła się, że przemieniłeś 
się w szpiega ? Czy ci ludzie uczynili coś na krzyw'dę Państwa 
czy Narodu Polskiego? Gdyby tak było, miałbyś może częścio
wo rację, bo twoim obowiązkiem zameldować jedynie władzy, 
a tej dochodzić. Marni ludzie nie mogą być dobrymi 
wychowawcami dzieci. Dziecko powinno być uczone w szkole 
miłości i szacunku dla rodziców, a nie tresowane na wywia
dowców. Polska potrzebuje prawych ludzi na każdem stano
wisku, a tembardziej wśród nauczycielstwa. Koledzy pana, panie 
Latzke, powinni panu podziękować za szarganie dobrego ich imie
nia bez względu na przekonania polityczne, bo nauczyciel może 
mieć różne przekonania, lecz godność człowieka zawsze jedną.
A może myślisz iPan, że ta droga prowadzi do karjery ? Czy 
czasem nie pomyłka? Kruk.

Z Pom orza
Drugi sp raw ca katastrofy  motocyklowej ujęty.

G rudziądz. Jak to już donosiliśmy, przed paru dniami 
znany motocyklista, śp. M. Kiepura, padł ofiarą śmiertelnego wy
padku wskutek zbrodniczej pułapki, nastawionej na przejeżdża
jących szosą koło Grudziądza.

Jednego z opryszków, którzy przeciągali przez drogę drut, 
ujęto nazajutrz po tragicznym wypadku, ostatnio zaś policja 
schwytała drugiego sprawcę, którym jest znany w tych okoli
cach bandyta Las.

Jeszcze dw'óch członków tej zbrodniczej szajki grasuje na 
wolności.

A resztow anie zast. naez. w ięzien ia  
w Grudziądzu.

G rudziądz. W niedzielę aresztowano zastępcę naczelnika 
więzienia w Grudziądzu, nazwiskiem Markowa, z pochodzenia 
Rosjanina.

Powodem aresztowania jest sprawa ucieczki urzędnika tego 
więzienia, Romanowskiego, który swego czasu zbiegł razem 
z więzionym za szpiegostwo na rzecz Litwy Rynkiewiczem.

W tę aferę miał być również zamieszany Marków.
D em onstracja bezrobotnych w Świeciu.

S wiecie. Ostatnio doszło w Swieciu do demonstracyj bezro
botnych wskutek rzekomego niedotrzymania przyrzeczenia władz 
zatrudnienia bezrobotnych przy budującej się tamie nad Wisłą. 
Bezrobotni w liczbie kilkuset osób zgromadzili się przed magi
stratem, gdzie wyłonili z pośród siebie delegację do p. burmistrza. 
Delegacja niczego nie wskórała, wobec czego bezrobotni ruszyli 
przed starostwro. W starostwie oświadczono bezrobotnym, że 
mają udać się do magistratu, magistrat natomiast dowodził, że 
nie ma pieniędzy, których dostarczyć powinno starostwo. Wtedy 
bezrobotni ruszyli wkońcu do budującej się tamy nad Wisłą, gdzie 
zmusili pracujących już ludzi do porzucenia pracy. Wówczas przy
była na miejsce policja, której komendantowi udało się bezrobot
nych uspokoić przyrzeczeniem, że sprawcę przedłoży staroście. 
Dnia następnego udzielono bezrobotnym pomocy doraźnej w po
staci bonów pieniężnych.

Skutki pijaństwa.
Pelolin . Onegdaj znaleziono pod Gręblinem wT rowie przy 

szosie zczerniałe zwłoki fryzjera Brodnickiego, a obok próżną bu
telkę. Przewieziono je do Gniewu celem dokonania sekcji. 
Zmarły był znany jako alkoholik, od kilku dni zaś błąkał 

się poza domem.
Zderzenie parowca z żaglowcem z powodu 

mgły.
G dynia. Fregata szkolna niemieckiej marynarki handlowej 

„Gross-Herzogin Elisabeth* zderzyła się na Bałtyku na wysoko
ści Darsserort z łotewskim parowcem „Ivermcre”.

Przyczyną zderzenia była mgła.
Niemiecki żaglowiec został poważnie uszkodzony, ale tylko 

ponad linję wodną.

W ielka spółka rybacka polsko-holenderska.
G dynia. W tych dniach zarejestrowano tu nową spółkę pod 

nazwą „Morze Północne8, która zajmie się połowem ryb i śledzi. 
W skład tej spółki wchodzą kapitały polskie i holenderskie. Ka
pitał zakładowy spółki wynosi 500 tysięcy złotych. Spółka ta 
posiada 8 okrętów rybackich do połowu ryb, które będą pływTały 
pod polską banderą.

Straszny wypadek na okręcie chińskim.
G dynia. Na okręcie chińskim „Benvenue8 w porcie gdyń

skim wydarzył się nieszczęśliwcy wypadek. Przy wyładowywaniu 
worków zerwała się lina z ciężarem, który upadł na pewnego 
Chińczyka. Doznał on złamania nóg i pęknięcia czaszki. W 
stanie ~ beznadziejnym odwiozło go pogotowie ratunkowe do 
szpitala w Wejherowie, gdzie wkrótce potem zmarł.

Z dalszych, stron  ,
Szlachetny zapis.

Łódź. Po otwarciu testamentu ś. p. Jana Unruga, obywatela 
ziemskiego, okazało się, że zmarły ofiarował swój majątek ziemski 
Sulmówc-Sokołów, w powr. tureckim, na cele opieki społecznej. W 
majątku tym w myśl woli zmarłego mają powstać: zakład dla 
starców i zakład dla nieuleczalnie chorych.

L ubaw a. W drugie święto Zielonych Świąt, w związku 
;z tygodniem przysposobienia wojskowego i w'ychow'ania fizycz
nego, odbyły się w Lubawie rozgrywki tennisowo pomiędzy klu
bami tennisowomi: nowomiejskim i lubawskim o puhar wędrowny 
powiatu, o których również należy wspomnieć.

W tym roku znaczną przewagę nad klubem nowomiejskim 
osięgnął klub lubawski, wygrywając zdecydowanie w' stosunku 4 : 1.

* Wyniki gier byty następujące :
W grze pojedyńczej panów', w której udział brali pp. Czesław 

Kropielnicki i p. mec. Petri, uległ p. mec. Petri w trzech roze
granych setach w stosunku 1 : 6 ,  6 : 3, 6 : 4. Była to jedyna 
wygrana dla Nowegomiasta, gdyż wszystkie następne gry wy
padły już na korzyść Lubawy i tak :

W grze podwójnej panów', w której brali udział pp. mec. 
Petri i Dr. Brasse przeciw pp. Jakóbowi i Czesławowi Kropiel- 
trickim, zwyciężyli pierwsi w stosunku 6 : 3, 6 : 3.

W grze mieszanej brali udział p. Sierszeńska i p. mec. Petri 
przeciw p. Kiempównej i p. Cz. Kropielnickiemu. Zwyciężyła 
pierwsza para zdecydowanie w stosunku 6 : 1, 6 : 3.

Niemniej sensacyjne były wyniki gry pań. W grze pojedyn
czej pań pokonała p. Kaszubowska w spokojnej i opanowanej 
grze p. Gburkowską w trzech setach z wynikiem 6 : 4, 
4 : 6, 6 : 3.

Również zdecydowane zwycięstwo odniosły panie Sierszeń
ska i Kaszubowska w' podwójnej grze pań przeciw paniom Gbur- 
4kow'skiej i Kiempównej, wygrywając gładko w' stosunku 6: 0, 6 : 2.

Temsamem puhar przeszedł na rok 1931 w posiadanie Klubu 
Tennisowego w Lubawie.

Sędziowali pp. Szczepański z Nowegomiasta i p. Sierszeński 
m Lubawy.

Sam pław a. Przed kilkoma miesiącami donosiliśmy o odebraniu 
tut. oberżyście koncesji na wyszynk. Nastąpiło to ja:< ogólnie mówią, 
w dużej mierze z pobudek politycznych i niecnych denuncjacyj łu
dzi, gotowych służyć każdemu, kto silniejszy, aby tylko otrzymać 
dla "siebie z tego jakąś korzyść. Takich wobec dzisiejszych 
niezdrowych stosunków' coraz więcej. Otóż p. Minette, narodowiec 
z przekonań, nie płaszczący się przed siłą, naraził się sanacji, 
która go postanowiła unieszkodliwić materialnie. Prawdopo
dobnie — jak nam donoszą — na skutek tego nastąpiło odebra
nie mu koncesji na wyroby monopolu tytuniowego bez żadnego 
uprzedzenia go. Dn. 26 ub. m. zjechała komisja i odebrawszy 
wszystkie wyroby monopol, tytoń, przeniosła do składu kołonjal- 
nego p. Dejny, człowieka oddanego „ciałem i duszą* sanacji. 
Z dniem tym nie wolno p. M. sprzedawać wyrobów' tytoń. Fakt 
powyższy" wtywołał ździwienie i jest szeroko komentowany. 
Prócz tego podobno już wrróble na dachach coraz natarczywiej 
świergocą, iż niebawem wieś nasza otrzyma z powTotem szynk, 
a ma go podobno otrzymać człowiek „pewny8 w nagrodę za 
niesienie karabinu podczas capstrzyku, urządzonego w Lubawie 
w dniu 19 marca. Kapitalny interes — co ?

Czy to wypada? — Czy taka rola przystoi 
wychowawcy młodzieży ?

O m ule. Ludzie różne rzeczy robią dla chleba, dla karjery. 
Dużo można* wybaczyć, wyrozumieć, lecz są pewne granice. 
Jest taka wioska pod pruską granicą, co się zowie Omule, są 
mieszkańcy, ich dzieci, szkoła, są powstańcy i wojacy, jest 
strzelec, no i trochę polityki. Jedni ciągną do siebie, inni znów 
w swoją stronę. A kto ma rację? Czyste sumienie i zdrowy

Burzliw e m anifestacje  bezrob itaych .
W ieluń. Wieluński urząd pośrednictwa pracy ogłosił w pią

tek bezrobotnym robotnikom sezonowym, reflektującym na wyjazd 
do Niemiec, iż zapotrzebowanie na wyjazd zostało poważnie ogra
niczone, wobec tego wielu robotników, którzy pragnęli wyjechać 
na roboty do Niemiec, zgromadziło się o godz. 6-ej po południa, 
przed lokalem urzędu pośrednictwa pracy. Zaalarmowana komen
da policji powiatowej w Wieluniu wysyłała większe oddziały funk- 
cjonarjuszów policyjnych. Tłum przybrał wobec nich wyzywającą 
postawę, posypał się grad kamieni i zaczęto atakować policję, która 
zmuszona była do użycia bomb łzawiących. Po upływie pół go
dziny demonstrantów rozpędzono. Zatrzymano kilka osób, podej
rzanych o wywołanie ekscesów i agitację. W miejskim składzie 
kamieni miało również miejsce zajście z bezrobotnymi. Oddzia
łowi brukarskiemu magistrat polecił zaangażować do pracy 800 
robotników, na co przybyło 1,500 z narzędziami do pracy. Po
łowy z nich nie przyjęto, pozostali więc wywołali głośną awan
turę, domagając się przyjęcia do roboty. Wezwana policja rozpro
szyła demonstrantów, usuwając kilku robotników' przemocą.

Sytuacja w bielskim przemyśle włókienniczym dotychczas 
nie jest wyjaśniona. Sprawą lokautu zajęły się wiadze centralne. 
Lokautem zostało objętych 10.000 robotników. Odbyły się po
nownie demonstracje robotników, objętych lokautem. Demon
stracje były jednak mniej liczne, niż w dniach poprzednich. Zra
bowano jeden sklep rzeźniczy i dwa sklepy piekarniane. Sytu
ację starają się wyzyskać komuniści, którzy nasłali prowodyrów 
z Zagłębia Dąbrowskiego. Policja rozpędziła pałkami gumowemu 
demonstrantów, przyczem aresztowano 14 osób i odwieziono sa
mochodami do Wadowic.



Przeniesienie starosty-
Nowemiasto. Jak donosi „Polonja", wieekomi- 

rarzem rządu m. Gdyni mianowany został dotych
czasowy starosta powiatu lubawskiego, p. Adam 
Bederski.

Ślub b. prezydenta Francji.
Miłość i polityka.

Paryż, 2. 6. Prezydent Republiki Francuskiej 
Gaston Doumergue poślubił wczoraj rano pannę 
Graves. Ślub odbył się w pałacu elizejskim, a świad
kami jego byli sekretarz generalny prezydenta i pe
wien przemysłowiec paryski.

Pani Doumergue wyjeżdża już dziś na południe, 
dokąd prezydent Doumergue pospieszy natychmiast 
po złożeniu urzędowania, tj. w dniu 13 czerwca.

Prezydent Doumergue liczy lat 68. Jego znajo
mość z p. Graves datuje się od kilku lat. Panna 
Graves nie chciała jednak poślubić „więźnia elizej
skiego“. Postawiła mu warunek, że zostanie jego 
żoną" dopiero po złożeniu prezydentury.

Było we Francji publiczną tajemnicą, że to właś
nie zaważyło na decyzji prezydenta Doumergue'a 
nieubiegania się powtórnie o godność prezydencką, 
choć polityczne koła francuskie gorąco sobie tego ży
czyły.* Tak to panna Graves zadecydowała o obsadzie 
stanowiska Prezydenta Francji...

Zatarg zarobkowy w Anglji.
Londyn. Konflikt zarobkowy w wielkim przemy

śle, który objął robotników portowych i mechaników, 
rozszerza się obecnie również na górników i pracowni
ków przemysłu chemicznego. Rewizji stawek zarobko
wych domagają się 3 miljony robotników. Związki 
zawodowe grożą podjęciem kampanji strajkowej.

Ruch towarzystw»
K urzętn ik . Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w 

niedzielę, dnia 7-go czerwca zaraz po głównem nabożeństwie. 
Z powodu ważności spraw uprasza się o liczne przybycie.

Zarząd.

Aukcja skór surowych w Toruniu
W dniu 2 czerwca rb. odbyła się w Toruniu aukcja skór su

rowych, przeprowadzona przez Polski Syndykat skór i odpadków 
poubojowych. Osiągnięto następujące ceny:

S k ó r y  b y d l ę c e :
solone bukate za f u n t ...................................0,74—0.80
solone średnie za f u n t ........................................... 0.69—0.75
solone ciężkie za f u n t ...........................................0.60—0,66
solone oryginalne za funt f  . . ! 0.65

S k ó r y  c i e l ę c e :
cięższe, przeciętna waga 8,3 ft. za sztukę
suche za sztukę ...........................................  4.00

S k ó r y  s k o p o w e :
solone za f u n t ............................................  0.55
solone eksportowe za funt . . . .  0.68—1.71

U rięd ow e Sprawozdanie targow ej Eom lśjf 
w Poznaniu.
z dnia 2. 6- 1931 r.

J a ł ó w k i  i k r o w y :
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej 
wartości rzeźnej do lat 7 ......................................
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze 
krowy i jałówki . . . . . . . . . . . . 88— 94
miernie odżywione jałówki . . . . . 00— 70
Cielęta kl. 1. 84— 90

„ kl. II. . 74— 82
kl. III...................................................... 94— 70

Świnie kl. I. 98—104
, kl. II. . . 92— 96
„ kl. III. . 8 4 -  90

Owce kł. I. 100—120
kL TL . 83— 90

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania oficjalne z dnia 3. 6.
Płacono w złotych za 100 kg.

Żyto —28.85
Pszenica 32.50—33.00
Jęczmień przemiałowy 27.00—28.00
Owies 30.00—31.00
iMąka żytnia 43 00—44.00
Mąka pszenna 65 proc. 52.00—55.00
Otręby żytnie 22.50—23.50
Otręby pszenne 20.50—21.50

Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni# 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonyefe 
numerów lub odszkodowania.

Za tak liczne dowody współczucia, okazane 
w wielkim smutku naszym i za złożenie wień
ców z powodu zgonu mojej najdroższej żony 
i naszej kochanej matki i jedynej córki 

ś. p,

Agnieszki Rogowskie!
składamy na tej drodze Przewielebnemu Ducho
wieństwu, Krewnym, Znajomym, Zyczliwyn 
nam oraz wszystkim, którzy oddali ostatni* 
przysługę Zmarłej serdeczne

Bratjan, w czerwcu 1931 r.
Rodzina Rogowskich

Dnia 2-go czerwca rb. zasnął w Bogu po 
długiej chorobie ś. p.

Leonard Raszkowski
były obyw atel ziem ski i przełożony gm iny, 
który piastował urząd ten przez około 25 lat.

Zmarły odznaczał się niezwykłą skromno
ścią w każdym kierunku i zaskarbił sobie naj
wyższe poważanie wszystkich kół społeczeń
stwa swoją wytrwałą pracą około dobra gminy, 
jak i na niwie społeczno-narodowej.

C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !  
Krzemieniewo, dnia 5 czerwca 1931 r.

Rada Gminna.

K o d a k

Za tak liczne dowody współczucia, okazane 
w wielkim smutku naszym i za złożenie wień
ców z powodu zgonu mojej najdroższej żony 
i naszej kochanej matki i jedynej córki

„Kodaka“
a p a ra ty  fo to g ra f iczn e

filmy, papiery i chemikaija 
oraz wszelkie przy bary

Kodak 
F i l m

poleca

DRW ĘCA“ D ru k a rn ia  i K s ię g a rn ia  NOW EMIASTO

mmmmk l ic y t a c j a ,
W poniedziałek, dnia 8'go bro. o godzinie 5.30 sprzedawać będę 
w Tuszewie na podwórzu p. Nastaja za gotówkę najw. dającemu:

2 krowy, 2 warchlaki, 4  gęsi i 1 centryfugę
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

O b i t r i c s s c ^ i i f i p e *
W ś r o d ę ,  dnia 10 czerwca 1931 r. odbędzie się

w Ngw em m le& e Rad Drwęcą
J A R M A R K  M I E S Z A N Y
t. j. kramny na bydło I

Nowemiasto nad Drwęcą, dnia 2 czerwca 1931 r,

Magistrat:
KURZĘTKOWSKI, burmistrz m.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W poniedziałek, dnia 8. VI. rb. o godz. 13 będę sprzedawał ’ 

Tereszewie za gotówkę najwięcej dającemu:
1 maneż.

Zbiórka licytantów na podwórzu u p. Antoniaka.
MazanowTski, kom. sąd. w Nowemmieście.

Zgubiłem
fablfcźlcę

od roweru nr. 243, którą unie- 
# ważni am

BRONISŁAW ŻUCHOWSKI 
NOWEMIASTO,

Zgubiono
książeczkę wojskową, którą unie
ważniam oraz portfel. Uczciwe
go znalazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem.

FRANCISZEK LIEDTKE, 
RUMIAN.

Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości naszej 
Klienteli, że począwszy OD 1 CZERWCA RB.
biura nasze będą aż do odwołania otwarte

od godr 8-e] rano do godz. 4 po poł.,
zaś w soboty od godz. 8 rano do godz 1 w poł.

L E N I K  PRUS KI
adwokat i notarjusz. adwokat.

DOMAGAŁA
adwokat i notariusz.

że Z DNIEM 1-GOPodaję do publicznej wiadomości,
CZERWCA RB.

rozpoczęłam krawieuyzsę
przy ul. Tylickie! 3 u p. p. Rozatfów.

Rzetelna obsługa i odstawienie pierwszorzędne.
Szanowną Publiczność upraszam o poparcie mojego przed

siębiorstwa.
K. MODRZEWSKA, NOWEMIASTO.

I w bardzo 
* sprzedaż, 
i HOTEL

Pianino
dobrym

D r z e w o
opałowe i użytkow e sprzedale 

MAJĄTEK STRASZEWY.
Także oddaje do kopania

torf
ADMINISTRACJA

MAJĄTKU.

stanie o a

.KOPERNIK*,
LUBAWA.

fajat/Odr*. ! Z powodu choroby sprzedam
36 morgowe z pełnym, żywym, lub wydzierżawię na korzystn. 
i martwym inwentarzem mam \ warunkach w Lubawie moje 
na sprzedaż. 1 około 60-morgowe

DOBRZYŃSKI, CHROŚLE.j g a sp a d a rs{ w o

OSTATNIA WfELKA

ZABAWA
wiosenna

odbędzie się W TY LIC A C H  
w ogrodzie p. Nadolskiego 
dnia 7 czerwca rb. o godz.

4 po południu,
na którą najuprzejmiej zaprasza 

ZYGMUNT RURCZYK.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W poniedziałek, dnia 8. VI. rb. o godz. 14.30 będę sprzedawał 

w Tereszewie za gotówkę najwięcej dającemu:
1 krowę,

Zbiórka licytantów na podwórzu u p. A. Karczewskiego.
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA,
We wtorek, dnia 9 bm. o godz. U przed poJud. sprzedawać będę 
w Lubawie przy ul. Grunwaldzkiej w składzie p. Mądrowskiego 

za gotówkę najwięcej dającemu :
1 umywalkę, 1 piec źe- 

włosów, t aparat do
t lustro, 1 stół fryzjerski, 
iazny, 1 aparat do suszenia 
ogrzewania żelazek i rozmaite inne rzeczy.i

Szukalski, kom. sądow7y w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We wtorek, dnia 9 bm. o godz. 1 po połud. sprzedawać będę w 

Omula za gotówkę najwięcej dającemu:

t kanapę.
Zbiórka licytantów na podwórzu Majątku.

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

Najserdeczniejszy sąsiad
patrzy zazdrośnie, 
jak Ci Świnia od

Centraliny
Michałowskiego 

szybko rośnie.

W niedzielę, 7 bm., odbędzie się

ZABAWA
| j z pełnem żniwem, inwentarzem! na sa]i p. Zakrzewskiego w  
j ; żywym i martwym i kamienicą f BRAT JANIE. Początek o godz*. 
j j piętrową. Ziemia dobra. Poło- j 5 po południu
j źenie nadaje się do każdego na która zaprasza ZARZĄD- 
| przedsiębiorstwa. Oświetlenie | Orkiestra jazzband.
| i  zapęd elektryczny. W szystkiej------------------------------- ---------- -
i wyższe szkory w miejscu. Agen-§ F O R M U L A R Z E
j ci niewykluczeni.
I A. BLOCH. LUBAWA-PÖM. i

poleca
K sięga?afa  „Drwęca*

dokonywa c u d u ,  
świnie nie chorują 
i tuczą.siębeztrudu 
Żądać wszędzie tyl
ko w oryginałnem 

opakowaniu, 
nigdy luźno.

ST. M I C H A Ł O W S K I ,  Fa&ryta Central™»
POZNAŃ, ul. Dworkowa nr. 9.

TAPETY
w  w ielk im  w y b o rz e  p o j l e c t

Księgarnia „ D R W Ę C  Y“ ,


